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PIDŻAMA 

Wzięłam  wczoraj do  uprania 
Twą  pidżamę  granatową... 
Same z oczu łzy leciały... 
Tak  mi było dobrze  z Tobą... 

Gdy  wyjechać gdzieś  musiałeś, 
Kiedy  nocą Cię nie było, 
Twą  pidżamę  przytulam... 
Dobra była Twoja  miłość. 

Twego  ciała delikatny 
Jeszcze  xv niej pozostał  zapach... 
Przecież byłeś tu niedawno, 
A dziś  błąkasz  się w zaświatach. 

Więc  wtuliłam,  ukochany, 
W  Twą  pidżamę  moje usta, 
By choć móc zachoivać, 
Kiedy  wokół  taka  pustka. 

Tak  mi bardzo  źle bez Ciebie... 
Jak  ułożyć życie moje? 
Na  Twym  grobie białe kalie 
Oraz róże purpurowe... 
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